
nr. 3 zobowiązała się dodatko 
wo przyśpieszyć o 20 tys, ro- 
boczo-godzin budowę 10 bu­
dynków mieszkalnych I oddać 
Je do użytku w dniu 15 llpca 
br. Młodzi robotnicy wezwał! 
do współzawodnictwa załogę 
zarządu robót budowlanych 
nr. 1.

CENNE ZOBOWIĄZANIA 
TRAKTORZYSTÓW

Również traktorzyści POM 
I PGR osiągają piękne wyni­
ki we współzawodnictwie zlo­
towym. Np w POM Zalewo, 
pow. Morąg, traktorzysta Hen 
ryk Zieliński osiąga przy sia­
nokosach 1 innych pracach 
przeciętnie 203 proc, normy, 
a traktorzysta Wacław Koz­
łowski wykonuje przeciętnie 
205 proc, normy.

Radosny przebieg miało 
zebranie młodych traktorzy­
stów POM w Piotrkowie, po­
święcone omówieniu przygoto­
wań do Zlotu.

W dyskusji pierwszy wystą­
pił traktorzysta Marian Wnuk.

„Na zaszczyt uczestniczenia

Na apel Zabrza załoga 
e leki <o v,iii szczecińskiej 

wzmogła walkę 
o oszczędność węgla

Załoga elektrowni szczeciń 
sklej, która w maju br wjko 
nała plan produkcji w i07 
proc, ora/ zaoszczędziła prze 
szło 550 ton węgla — w odpo 
wledzl na apel elektrowni „Za 
brze" postanowiła wzmóc lesz 
Cze walkę o oszczędność wę 
gla. W liście do załogi elek 
trov.nl .Zabrze" załoga szcze 
dńsklfi elektrowni donosi, że 
podjęła zobowiązanie długofa 
Iowę — zaoszczędzić do końca 
br. 2 277 ton węgla.

LEON ŁOWICKI — CHŁOP 
Z GROMADY 

FRANCISZKOWO, 
DOSTARCZY 500 KG 

2YWCA PONAD PLAN

Kontraktacja trzody chlew­
nej we wsi Franciszkowo 
(pow. Złotów) dała dobre wy 
niki. Cała wieś przystąpiła do 
współzawodnictwa.

— Zakontraktowałem 500 
kg żywca ponad obowiązujący 
mnie plan sprzedaży — pisze 
ob. Leon Nowicki — gospo­
darz z tej gromady — i wzy­
wam do współzawodnictwa 
wszystkich chłopów powiatu 
złotowskiego.

WIEŚ KOSZALIŃSKA 
PRZYGOTOWUJE SIĘ 

DO AKCJI 
ŻNIWNO - OMLOTOWEJ

Doświadczenia lat ubiegłych 
pomogą PGiR-om, spółdziel­
niom produkcyjnym i chłopom 
indywidualnym w sprawnym 
przeprowadzeniu akcji żniw­
nej w roku bieżącym. Już te­
raz we wszystkich gminach 
odbywają się zebrania komi­
sji żniwnych.

W skład komisii wchodzą 
członkowie partii, ZMP, 
ZSCh, rolnych rad zakłado­
wych, przedstawiciel GS-ów, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych, kierownicy 
POM-ów, PGR-ów oraz przo 
duiący chłopi indywidualni.

Zadaniem komisji jest m. 
in. rozpracowanie szczegółowe 
go planu pomocy sąsiedzkiej, 
przygotowanie dostatecznej ilo 
ści i właściwego rozmieszcze­
nia maszyn żniwnych i omłoto 
wych, zabezpieczenie magazy­
nów zbożowych i dbałość o na 
leżyte funkcjonowanie punk­
tów skupu.

Komisjom gminnym przy­
chodzą z dużą pomocą kom'sie 
powiatowe i wojewódzka, skła

Już 206 zobowiązań zreali­
zowała młodzież Zjednoczenia 
Budowy miasta Nowa Huta, 
co przyniosło 678 927 zł. osz­
czędności Jednocześnie naply 
wają meldunki o realizacji dal 
szych zobowiązań i podejmo­
waniu nowych.

Tak np. młodzieżowa załoga 
zarządu robót budowlanych

w Zlocie — powiedział Wnuk
— clicemy zasłużyć wzmożoną 
pracą. Dlatego też w imieniu 
mojej brygady zobowiązuję się 
roczny plan orek wykonać w 
120 proc."

Burzliwymi oklaskami przy 
jęte zostało zobc wiązanie trak­
torzysty Konrada Chodaja, 
który postanowił przejechać 
na ciągniku „Ursus" 2.200 
godzin bez kapitalnego remon 
tu.

Traktorzysta ChodaJ wezwał 
wszystkich pozostałych trakto­
rzystów POM Piotrków do 
współzawodnictwa o oszczęd 
ność w zużyciu paliwa.

Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez młodych trak­
torzystów z POM Piotrków
— przekroczyła sumę 126 tys. 
złotych.

Szeroko rozwija się nowa 
forma współzawodnictwa -— 
podpisywanie umów Czynu 
Zlotowego we wszystkich cizia 
łach Stoczni Gdańskiej.

W wyniku tego współza­
wodnictwa dwie brygady: 
Frankowskiego i Malaka nie­
ustannie podnoszą wydajność 
swojej pracy. Zespół Fran­
kowskiego osiągnął Już 193 
proc, normy, a brygada Malu 
ka — 195 proc.

symalnym poziomie" stanowi 
jedynie część ..powszechnego 
programu rozbrojenia". /X 
gdzie są pozostałe części tego 
waszego „programu"? Gdzie 
są wasze propozycje o zakazie 
broni atomowej i redukcji 
zbrojeń? Propozycji takich 
nie ma.

Nawiązując następnie dó oś­
wiadczenia delegata amerykań 
oskiego, że w komisji rozbroje­
niowej ONZ podjęto rzekomo 
próbę wytworzenia atsmosfery 
..nienawiści" w stosunku do 
USA — Malik stwierdził, że 
nienawiść narodów świata wy­
woływana jest przez politykę 
samego rządu USA i stoją­
cych za nim monopoli amery­
kańskich, które wyobraziły 
sobie, że są „panami świata".

WARSZAWA (PAP). Młodzież całego kraju wzmaga 
szlachetną rywalizację o prawo uczestniczenia w Zlocie. 
Coraz liczniejsze są meldunki o realizacji zobowiązań pod­
jętych przez młodzież dla uczczenia Zlotu Młodych Przo­
downików.

narodową, biora w nim udzśał 
setki milionów ludzi. W wal­
ce przeciwko groźbie wojny i 
faszyzmu krzepnie jedność 
mas pracujących wszystkicli 
krajów. Musimy dołożyć wszel 
kich starań, aby jeszcze bar­
dziej wzmóc naszą walkę o 
chlcb j swobody demokratycz 
ne.

W dyskusji nad referatem 
Louis Saillanta zabrał głos se 
kretarz generalny CGT Le 
I.eap, który podkreślił, że bur 
żutizja francuska przeszła do 
ofensywy na klasę robotniczą, 
na jej związki zawodowe.

Jednakże — powiedział Le 
I.eap — podżegaczom wojen­
nym nie uda się złamać woli 
klasy robotniczej w walce o 
pokój, przeciwko okupacji Im 
perialistów amerykańskich.

Walka o pokój we Francji 
nabiera coraz większego roz­
machu. Robotnicy odmawiają 
produkcji broni, wyładunku 
•sprzętu wojennego itp.

(Dokończenie na str. 2)

Serdeczne 
powitanie 
II delegacji 

chłopów polskich 
w Moskwie

’ MOSKWA (PAP). Do Mo 
akwy przybyła na zaproszenie 
ministerstwa rolnictwa ZSRR 
191-osobowa delegacja chło 
pów polskich z sekretarzem Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Kielcach — tow. St. Pawla­
kiem i prezesem ZG Związku 
Samopomocy Chłopskiej Ozgą- 
Michalsklm na czele.

Na Dworcu Białoruskim de­
legację chłopów polskich wi­
tali serdecznie przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa ZSRR 
z wiceministrem rolnictwa 
ZSRR Iwanem Minkiewiczem 
na czele, przedstawiciel KC 
WKP(b) Cbrenow oraz przed­
stawiciele ambasady RP w 
Moskwie z charge d‘affaires 
L. Pohorylesem na czele.

Kierownik delegacji tow 
St. Pawlak wygłosił na dwor­
cu przemówienie, w którym 

.wyraził wdzięczność narodowi 
radzieckiemu za nieustanną, 
bezinteresowną pomoc udziela 
ną narodowi polskiemu w od 
budowle I rozwoju gospodarki 
narodowej, w budowie nowej, 
socjalistycznej Polski. Mówca 
oświadczył, że wycieczki chło­
pów polskich do ZSRR przy­
czyniają się znacznie do roz­
woju rolnictwa polskiego i do 
wzbogacenia go najnowszymi 
osiągnięciami przodującej nau­
ki radzieckiej.

Kończąc St. Pawlak wzniósł 
okrzyk na cześć przyjaźni poi 
sko-radzieckiej, na cześć Cho­
rążego Światowego Obozu Po­
koju — Józefa Stalina, na 
cześć Prezydenta RP — Bole­
sława Bieruta.

niu (pow. Szczecinek), Masło­
wicach (pow. Sławno i inne.

Mimo tych osiągnięć, Jest 
Jeszcze wiele braków w pracy 
drużyn harcerskich 1 młodzie­
ży szkół podstawowych. Nie 
wszystkie drużyny zrozumiały, 
że Harcerski Czyn Zlotowy — 
to szereg zobowiązań długofa­
lowych, obejmujących ostatni 
okres szkolny 1 ferie wakacyj 
ne. Podjęły one tylko krótkie 
zobowiązania, jak np. oczysz­
czenie boiska, wykonanie ga­
zetki ściennej, przygotowanie 
się do egzaminów Itd. Za ma­
ło jest zaplanowanych wy­
cieczek przyrodniczych, za sła­
ba więź korespondencyjna z 
drużynami innego środowiska, 
za słabo rozwinięte wezwanie 
do współzawodnictwa miedzy* 
drużynowego, międzydrużyno- 
wych rozgrywek sportowych, 
eliminacji zespołów artystycz­
nych itd. W niektórych druży­
nach odczuwa się zbyt małe 
przywiązywanie wagi do Kart 
Zlotowych, w których winny 
być ujęte wszystkie zobowlaza 

riia zlotowe, podjęte zespolo 
wo. czy indywidualnie. Braki 
te świadczą, że nie wszyscy 
nauczyciele dostatecznie po­
magają drużynom w pracy zlo­
towej. że komitety rodziciel­
skie 1 opiekuńcze nie zaintere­
sowały się dostatecznie Zlotem 
t nie udzieliły młodzieży nale­
żytej pomocy.

Przed zakończeniem roku 
szkolnego należy Jeszcze raz 
zastanowić się, czy podjęte 
zobowiązania były słuszne, 
czy wyczerpano wszystkie moż 
llwości szkoły, by spełnić zada 
nia, Jakie stawia Zlot Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Cała młodzież szkół podsta­
wowych winna być dobrze 
przygotowana do Zlotu, który 
podsumuje osla.gnlęcla mło­
dzieży w budownictwie socja­
lizmu w naszej Ojczyźnie i wy 
tyczy zadania na przyszły 
okres twórczej I ofiarnej pra­
cy o lepszą i szczęśliwszą przy 
•ilośj — o Polskę Socjali­
styczną.

Z gorącym entuzjazmem 
Czynu Zlotowego

206 zobowiązań wartości 678.927 zł
zrealizowali młodzi budowniczowie Nowej Huty

Masy pracujące całego świata 
wzmagają walkę w obronie pokoju 

i praw społeczno-gospodarczych 
Sesja Biura Wykonawczego ŚFZZ 

w Wiedniu
WIEDEŃ PAP. — Na sesji Biura Wykonawczego Swia 

towej Federacji Związków Za wodowych, która obraduje w 
Wiedniu, sekretarz generalny ŚFZZ Louis Saillant wygło­
sił referat p. t. „Walka mas pracująoycń w obronie praw 
związków zawodowych”.

dające się z przedstawic!ell 
partii, ZSL, ZSCh, rad na­
rodowych oraz wszystkich za-', 
interesowanych instytucji gos­
podarczych.

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
POWIATU DRAWSKIEGO 

BIERZE UDZIAŁ W WALCE 
ZE STONKĄ 

ZIEMNIACZANĄ

W ub. tygodniu w powiecie 
drawskim przeprowadzono lu­
strację pól ziemniaczanych. W 
akcji tej wzięła gremialnie 
udział młodzież szko'na, która 
na polach wykryła 16 ognisk 
stonki.

W gospodarstwie PGR Bra­
lin (pow. Drawsko) uczniowie 
drawskiej szkoły podstawo­
wej znaleźli 150 sztuk chrząsz 
czy oraz 100 złóż jaj.

Wszystkie ogniska stonki zo 
stały już zlikwidowane przez 
specjalną lotną ekipę

K. Kwaśniekl
1

JUNACZKI ,,SP’’ 
DZIELNIE POMAGAJĄ 

ROBOTNIKOM ROLNYM 
W PODNOSZENIU 

WYDAJNOŚCI PLONÓW

Robotnicy z PGR Tvchówko 
z radością przyjęli wiadomość 
o pomocy jakiei udzielą im ju 
naczki „SP”. Toteż nie szczę­
dzili sił i zabiegów. abv dziew 
czętom przygotować sale noc’e 
gowe, stołówkę, świetlicę itp. 
W starym pojunkrowskim pa­
łacu wszystk:e pomieszczenia 
aż błyszczą od_czystości.

Junaczki pod dowództwem 
Wacławy Zając odwdzięczają 
się pegerowcom za ich praw­
dziwie ojcowską opiekę — pra 
cując obecnie pilnie przy mo- 
tyczeniu i przerywce buraków 
cukrowych. M. in, Wacława 
Wołodkiewicz wypracowała 
141 proc., a Janina Paszkie­
wicz 140 proc, normy.

Harcerze woj. koszalińskiego 
przed Zlotem 

Młodych Przodowników

Propozycja trzech mocarstw 
zmierza do legalizacji 

wyścigu zbrojeń 
USA, Anglii i Francji

Oświadczenie przedstawiciela ZSRR — J. Malika 
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ

NOWY JORK (PAP). 10 czerwca odbyły się dwa po­
siedzenia komisji rozbrojeniowej ONZ, rozpatrującej wspól­
ną propozycję USA, Anglii i Francji w sprawie ustalenia 
„maksymalnego poziomu liczebności sił zbrojnych poszcze­
gólnych państw".

Na posiedzeniu poran­
nym przemawiał przedstawi­
ciel ZSRR - J. Malik. Zde­
maskował on agresywną Istotę 
propozycji trzech mocarstw i 
wykazał, że propozycja ta 
zmierza do legalizacji wyści­
gu zbrojeń w USA, Anglii i 
Francji.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym przemawiali przedstawi 
ciele USA i Anglii, którzy sta 
rall się usilnie ukryć agresyw­
ną treść propozycji trzech mo­
carstw i przedstawić Ją jako 
„decydujący element pow­
szechnego programu rozbroje­
nia".

Z kolei zabrał glos J. Ma­
lik. Zwrócił on uwagę korni 
sjl na fakt, że delegat USA 
usiłuje ominąć rozwiązanie 
kwestii zakazu broni atomo 
wej I redukcji zbrojeń. Dele 
^at amerykański — powie 
dział Malik oświadcza, że 
Stani Zjednoczone „zamierza 
Ją" wnieść propozycje u te) 
sprawie Deklaracje o ,.deb 
tych Intencjach" delegacji 
USA v. ty n kierunku słyszy 
my Jeż cd sześciu lal, ale n>e 
widzimy dotychczas żadnego 
wyniku. Chcfcllbyśmy obecnie 
dowiedzieć się. kiedy naresz­
cie delegat USA zamierza 
wnieść dawno obiecane propo 
zycje w sprawie reduk Jl zbro 
Jeń i zakazu broni atomowej

Mówicie również — powie 
dział Malik, zwracając się do 
delegatów USA I Anglii. — 
że wasza propozycja o „mak

Precz z Adenauerem!

Podpisanie „układu «gćdv ego" w Pnwn winecioto 
wzrost oburzenia i ■■>’< chęci hidrośoi Niemiec zachod­
nich przeciwko rządów Adenau' a.

Coraz rzftci'’] spotyka -e miastach t Wdach Nie­
miec zachodnich napisy do 'logujące g/ę ustąpienia rzą­
du Adenauera.

Na zdjęciu: mur z napisem: „Precz z Adenauerem’’.

Młodzież harcerska woje­
wództwa koszalińskiego z en­
tuzjazmem przygotowuje się 
do Zlotu Młodych Przodowni­
ków. Nie ma drużyny, czy sa­
modzielnego zastępu harcer­
skiego, który by nie pracował 
dla Zlotu — nie podjął Harcer 
skiego Czynu Zlotowego. „Le­
piej się uczyć, lepiej praco­
wać" — oto podstawowa treść 
harcerskich zobowiązań zloto­
wych.

Harcerze Szkoły Podstawo­
wej w Sianowie (pow. Kosza­
lin) na apel Zarządd Główne­
go ZMP. jedni z pierwszych 
podjęli Harcerski Czyn Zloto­
wy. Założyli oni hodowlę kró­
lików i Jedwabników, zbierają 
rpakulaturę oraz sumiennie 
przygotowują się do egzaml 
nów. ucząc się w kółkach 
przedmiotowych.

W ślad za harcerzami z Sla 
nowa — 57 drużyn harcer­
skich z terenu naszego woje­
wództwa zobowiązało się zeb­
rać 17.800 kg. złomu. 300 kg. 
starych szmat, 3,500 butelek 
I zalesić 52.5 ha odłogów. 16 
drużyn blerze uuział w .pra­
cach na polach pegerowskich 
i spółdzielczych walcząc z 
chwastami, stonką ziemniacza­
ną. pracując przy zbiórce ka­
mieni oraz, przy sianokosach. 
Drużyny te wybudują także 13 
boisk szkolnych, obejmą opie­
kę nad 20 ogródkami szkolny­
mi. zlikwidują 19.5 ha odło­
gów. zakładając działki doś­
wiadczalne uprawy lnu. ziem­
niaków, maku, cykorii i kapu­
sty. 2 drużyny założyły wła­
sne sady owocowe, 9 zajmuje 
się hodowlą kró'1ków. 3 zaś 
hodowlą jedwabników.

Wicie drużyr organizuje w 
Urenie występy artystyczne o 
tematyce złote wej. Wiele In­
nych rozprowadziło Już 3 100 
książek 6 drużyn ooarkanfło 
budynki szkolne I boiska oraz 
założyło modelarnie lotnicze.

Starsi harcerze I harcoękl z 
12 Innych drużyn zc.Nwiązali 
się zdobyć odznaki BSFO.

Na wyróżnienie w reMIza 
Cji Harcerskiego Czynu ZlGto 
wego zasługują drużyny w 
Rudkach (pow. Wałcz), Loty-

Saillant podkreślił, że impe­
rialiści amerykańscy i ich sa­
telici, dążąc do rozpętania no­
wej wojny światowej, konty­
nuują ofensywę na żywotne 
interesy i prawa demokratycz 
ne mas pracujących we wszy­
stkich krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych. Zamierza 
ją oni zdławić postępowe 
związki zawodowe, rozstrzeli- 
wują i wtrącają do więzień, 
działaczy związkowych, zwal­
niają z pracy każdego, kto wy 
stępuje przeciwko planom no­
wel wojny, wprowadzają anty 
ludowe ustawy, zakazujące 
działalności związków zawodo 
wych. zebrań 1 wieców w obro 
nie pokoju itd. Jednakże ma­
sy pracujące, mimo represji 
faszystowskich, coraz bardziej 
zdecydowanie występują w 
obronie pokoju, niezawisłości 
narodowej, w obronie swobód 
demokratycznych, domagają 
się poprawy warunków bytu.

Ruch w obronie pokoju — 
powiedział w zakończeniu Sali 
lunt — nabiera coraz większe­
go rozmachu na skalę między-

trov.nl


Ludowe Wojsko Polskie 
kuźnią ideologicznego i politycznego 

wychowania kadr 
w duchu głębokiej miłości Ojczyzny 
i niezłomnej gotowości Jej obrony

Marszalek Polski Konstanty Rokossowski na uroczystości zakończenia kursu 
Wieczorowego Uniwersytetu Marksizmu — Leninizmu Domu Wojska Polskiego

Zebrani w wielkiej auli A- 
kademil generałowie, starsi 
oficerowie 1 absolwenci Wie­
czorowego Uniwersytetu Mar­
ksizmu - Leninizmu gorącymi, 
długotrwałymi owacjami powl 
tali przybyłych na uroczystość 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR — ministra Obrony 
Narodowej. Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego i R. Zam­
browskiego. W uroczystości 
wzięli równie?, udział — kie­
rownik wydziału szkolenia KC 
PZPR H. Kozłowska oraz 
przedstawiciele Instytutu
Kształcenia Kadr Naukowych 
1 Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR.

Do zebranych przemówił, 
witany gorącymi oklaskami, 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. bryg. 
M. Naszkowskl.

Gen. bryg. M. Naszkowskl 
podkreślił w swym przemówie­
niu doniosłe znaczenie wycho­
wawcze teorii marksistowsko- 
leninowskiej dla podniesienia 

.świadomości politycznej ofice 
ra 1 kołnierza. „Ludowe Woj­
sko Polskie — oświadczył on 
— posiada wszystkie warunki, 
by być kuźnią Ideologicznego 
1 politycznego wychowania 
kadr w duchu głębokiej miło­
ści Olczyzny 1 niezłomnej go­
towości obrony Jej suweren­
ności nrzed zakusami Imperia­
listów”. '

Szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP wyraził gorące 
uznanie dla pracy naukowców, 
wykładających na WUML. 
„Jest rzeczą szczególnie cen­
ną — stwierdza mówca — że 
wśród słuchaczy Wieczorowe­
go Uniwersytetu Markslzmu- 
Lenlnlz.mu w parze ze wzro­
stem wiedzy, wzrosła aktyw­
ność polityczna, podniosła się 
Jakość Ich pracy służbowej".

Gen. bryg. Naszkowskl 
stwierdza następnie: ,.Mv wal­
czymy ustawicznie o wysokie 
morale, o świadomość politycz 
ną naszego oficera 1 żołnler/a. 
kształtujemy poprzez szkolenie 
i wychowanie typ światłe­
go, kulturalnego, świadomego 
praw rozwoju społecznego I 
przez to świadomego swej ro­
li 1 zadań żołnierza - obywate­
la a spośród najlepszych żoł­
nierza - partyjnika\

ce węglem” wg. H. Sienkie­
wicza). Zespół z Wisły, woj. 
katowickie (..Razem z zespo­
łem, gromadą” Adama Niedo­
by).

Ill-cie miejsca — cztery 
nagrody zespołowe po 2 tys. 
zł. otrzymały: Zespól z grom* 
dy Kończyce Wielkie, woj. ka 
towickie („Zwycięstwo” — J. 
Warmińskiego), Zespół z gro­
mady Radzięcin. woj. lubel­
skie — „Przyjmujemy o godz. 
8.30” Słotwińskiego i Skowron 
sklego), Zespół a gromady 
Przecław, woj. łódzkie („Trze­
ba było iskry” — Pasternaka), 
Zespół z gromady Ninków, 
woj. kieleckie (..W rodzinnym 
domu” — St. Piotrowskiego).

Nagrodę zespołową w wyso 
kości zł 1.000 za dekorację i 
obsługę techniczną w sztuce 
„Wczoraj i przedwczoraj” Ma 
Jiszewskiego przyznano zespo­
łowi z Ludwinów*, woj. kra­
kowskie.

Wskazując na zasadnicze 
różnice między duchem 1 cha­
rakterem naszej armii a armia 
mi Imperialistów, mówca 
stwierdza, że różnica ta tkwi 
w postawie I morale naszego 
oficera 1 żołnierza.

„W tej właśnie różnicy mię 
dzy duchem 1 charakterem na­
szej 1 ich armii — mówi w za 
kończeniu szef Głównego Za­
rządu Politycznego — w róż­
nicy między postawą 1 morale 
naszego oficera, żołnierza, a 
zbójeckim obliczem kadry ar-

ku dyskusji wysunięto wiele 
wniosków, mających na celu 
podniesienie na jeszcze wyż­
szy .poziom zdolności bojowej 
organizacji/ związkowych i 
ŚFZZ w walce o pokój, o po­
prawę warunków bytu i swo­
body demokratyczne. Zasto­
sujemy wszelkie środki — 
oświadczył Saillant-—by propo 
zycje te wprowadzić w życie. 
Mówca wezwał do wzmocnie­
nia jedności mas pracujących 
i do bezwzględnego demaskowa 
nia zdradzieckiej roli przy­
wódców żółtych związków za 
wodowych.

Obrady trwają.

Przemawiając na uroczystoś 
ci minister Kultury i Sztuki — 
S. Dybowski, wskazał na do­
niosłe znaczenie Festiwalu 
Sztuk Polskich dla rozkwitu 
życia kulturalnego wsi. Min. 
Dybowski przypomniał zebra­
nym, iż impreza ta objęła 
swym szerokim zasięgiem 1591 
zespołów wiejskich, liczących 
20.755 uczestników. Zespoły te 
duły ogółem 6 tysięcy przed­
stawień, które obejrzało ok. 
miliona widzów. Dziękując u- 
czestnikom Festiwalu za Ich 
owocny trud, min. Dybowski 
życzył im dalszego pomyślne­
go rozwoju i dalszych sukce­
sów.

Podsumowując wyniki Fe­
stiwalu, wiceprezes ZSCh J*- 
gusztyn stwierdził, iż Festiwal 
odegrał ważną rolę w formo­
waniu świadomości mieszkań­
ców nowej wsi polskiej, a po 
przez aktualną problematykę 
sztuk zbliżył do szerokich 
rzesz chłopskich zagadnienie 
przebudowy struktury społecz 
no - gospodarczej wsi.

mil imperialistycznych tkwi 
nasza siła, tkwi siłą Związku 
Radzieckiego, tkwi siła całe­
go obozu pokoju”.

Przemówienie zebrani przyj 
mują długotrwałymi oklaska­
mi.

Z kolei szef Głównego Za­
rządu Politycznego WP. gen 
bryg. M. Naszkowskl wręcza 
absolwentom dyplomy, gratu­
lując im serdecznie uzyska 
nych wyników w nauce. Jaką 
pierwszy dyplom otrzymuje 
mjr Jałowiecki —.uczestnik 
bitwy pod Lenino, który w Lu 
dowym Wojsku Polskim wy­
rósł od szeregowca do majora. 
Następnie dyplomy ukończe­
nia dwuletniego Wieczorowe 
go Uniwersytetu Marksizmu-

(Dokończenie ze str. 1)
Sekretarz Wszechzwiązko- 

we| Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Sołowiew 
podkreślił, że wzmagająca się 
w ostatnich czasach w krajach 
kapitalistycznych ofensywa 
reakcji na prawa związ­
ków zawodowych i swobody 
demokratyczne jest nierozer­
walnie związana z ogólna ofen 
syWą imperializmu na żywot­
ne interesy klasy robotniczej, 
jest związana z przygotowania 
mi wojennymi.

Jednakże klasa robotnic®*, 
masy pracujące odpowiadają 
na krwawy terror podżegaczy 
wojennych zwieraniem swych 
szeregów. Jeszcze bardziej zde 
eydowaną I energiczną walką 
w obronie swych praw spolecz 
no - gospodarczych, w obronie 
swobód związkowych, w obro 
nie pokoju.

W dyskusji zabierali rów­
nież głos przedstawiciele Ku­
by, Holandii, Włoch, Chin. 
Algeru, Ameryki Łacińskiej 1 
Czechosłowacji.

Dyskusję podsumował Louis 
fcałllant, podkreślając, że w to

„Ordnung muss sein” — pod tym 
hasłem kaci i Oświęcimia, Majdanka i 
Treblinki wysyłali na śmierć do komór 
gazowych, bili, kopali, torturowali.

„Modlę się, aby porządek został przy 
wrócony w obozie...” — powiedział nie­
dawno nowomianowany komendant 
„obosu śmierci” na wyspie Kożedo. 
„Modfitwy” swe gen. Boatner wprowadza 
w czyn swoistym spozobem. Pod jego 
osobistym kierunkiem rozpoczęły się na 
wyspie Kożedo operacje, zmierzające do 
masowej eksterminacji korcańsk’ch i 
chińskich jeńców wojennych. Pod osło­
ną czołgów i miotaczy ognia 6 tys. żoł­
daków wdarło się do obozu. ,„Jeśli ma 
być przelew krwi, to niech będzie prze­
lew krwi” — oświadczył im Boatner 1 
dodał: „Przecież to jest wojna”. Wojna, 
którą rozbestwieni żołdacy prowadzą 
przeciwko bezbronnym jeńcom. Nie mo­
gąc zdobyć laurów w walkach przeciwko 
armii koreańskiej i ochotnikom chiń­
skim, pragną przynajmniej w ten sposób 
pocieszyć swe złaknione krwi i laurów 
serca. Nawet Hitler i jegk> oprawcy 

nigdy nie zdobyli się na podobne be­
stialstwa wobec jeńców wojennych. Ale 
amerykańscy imperialiści prześcignęli 
Hitlera w dziele zbrodni. Wobec jeńców 
wojennych stosują metody, które opraw 
cy hitlerowscy stosowali w koncentra­
cyjnych oboząiah zagłady.

I jeszcze w jednym prześcignęli Hi­
tlera: w cyniźmie. Hitlerowcy ukrywali 
przed światem swoje zbrodnie. Przez 
dwa lata milczeli o swych zbrodniach 

I katyńskich i wywlekli je na światło 
dzienne dopiero w 1943 r., usiłując wy

korzystać je jako prowokację na wielką 
ekalę. Milczeli o komorach gazowych, 
światową opinię publiczną starali się 
oszukać, oprowadzając specjalnie nota 
bene dobrane komisje Czerwonego Krzjr 
ża, aby pokazać im odpowiednio przy­
gotowane obozy, jako niemal raj na 
ziemi.

Ąmerykańscy imperialiści nie ukry­
wają swych zbrodni. Wręcz przeciwnie. 
Chełpią się nimi. Wszem i wobec gło­
szą, że użycie siły jest ich jedynym „ar­
gumentem”, że czołg, napalm, kula przy 
noszą najskuteczniejsze rozwiązanie 
wszelkich trudności. Nie ukrywają przed 
światem swych zbrodniczych metod. 
„Bijcie ich, używajcie kolb waszych ka­
rabinów i kopcie ich pod brzuch” — 
wzywa gen. Boatner swych żołdaków t 
alowa te z całym cynizmem przekazuje 
korespondentowi dziennika \.,New York 
Times”.

6000 uzbrojonych po zęby przeciwko 
6400 bezbronnym jeńcom — taki był sto­
sunek sił w chwili przystąpienia nniery 
kańskich żołdaków do akcji. A ntmo to, 
jak doniosła agencja „United Press”, 
opór jeńców trwał aż 4 godziny. 4 go­
dziny walki gołymi rękoma przeciwko 
czołgom niszczącym barak po baraku, w 
których znajdowali się jeńcy, gołymi rę 
koma przeciwko strumieniom ognia, try­
skającym z amerykańskich miotaczy. 4 
godziny bohaterskiej walki, bohaterskie 
go oporu ludzi, którzy głęboko ukocha­
li swoją ojczyznę i wolność, którzy głębo­
ko są przekonani o słuszności swej spra­
wy.

W tej nierównej, ale jakże bohater-

Biuro Komitetu Wykonawczego SFZZ
obraduje w Wiedniu

ekiej walce, według oficjalnych <ródi' 
amerykańskich, zamordowano Irr.ydzie 
stu kilku jeńców, a przeszło 130 clężk" 
poraniono. W rzeczywistości liczba ofiar 
jest wielokrotnie wyższa.

Wyraźne są cele przyświęcające any 
rykańskim zbirom. Wbrew postanowie­
niom umów międzynarodowych, amery 
kańscy imperialiści w czasie rokowań r<<- 
zejmowych w Panmundżon systetnatyiz 
nie, uporczywie sprzeciwiają się dok«> 
naniu pełnej wymiany jeńców z chwil-; 
podpisania zawieszenia broni. Dlnczetf11 
Po prostu dlatego, że chcą zatrzymać ■ 
swych rękach około 100 tys. jeńców, k 
rych mogliby traktować jako zakład” 
ków, przy pomocy których mogliby u 
kać się do szantażu wobec strony l”<! 
w ej.

Jeniec wojenny w charakterze z’ 
kładnika. Tego nie zna historia nowo­
czesnych wojen. Metody te szeroko prak 
tykowali barbarzyńcy w zamierzchłych 
wiekach. Dziś, w XX wieku podjęli je 
amerykańscy ludobójcy. Usiłują obi dzi­
kim terrorem, którego fragmentem była 
ostatnia akcja eksterminacyjna, zmusić 
jeńców koreańskich i chińskich do wy­
rażenia zgody na pozostanie w niewoli 
lub na zaciągnięcie się do najemnych 
wojsk Li Syn-mana i Czang Kai-*zeka. 

Powszechna odmowa ze strony Jeńców 
potęgo >e wściekłość amerykańskich zbi­
rów. Wyładowują ją pod hitlerowskim 
hasłem „Ordnung muss sein" I ta pomo­

cą amerykańskich metod, tzn. eksterml 
nacji.

Ludzkość pomści U zbrodniel

Festiwal Sztuk Polskich 
odegrał doniosłą rolę 

dla rozkwitu życia kulturalnego wsi 
Zakończenie centralnych eliminacji 

wiejskich zespołów teatralnych

dniowej wycieczki na Dolny 
Śląsk, wrócili do gromad ' 
bogatymi doświadczeniami ; 
spostrzeżeniami.

W czasie swojego pobytu w 
woj. wrocławskim zwiedzili 
chłopi kilkanaście spółdzielni 
produkcyjnych, Państwowa 
Fabrykę Wagonów we Wrocla 
wiu oraz liczne zabytki kultu 
ralne j historyczne starego 
grodu.

Z podziwem oglądali wy- 
cieozkowlcze 1200 - hektaro 
wą spółdzielnię produkcyjna 
Iii-go typu w Cwikowte. P°" 
Srod* Śląska. Trudno im byłe 
zrozumieć, że chłopi, którzy 
do 1949 r. byli jeszcze posiada 
czarni karłowatych gospo­
darstw, dziś w spółdzielni po­
siadają 478 krów dojnych, 60° 
świń, około 1500 szt. drobiu i 
6 ha stawów rybnych. Od obo 
rowego dowiedzieli się. 
spółdzielcy stosując racjonal­
ne żywienie bydła, stale pod­
noszą mleczność krów. Dzien­
ny udój jednej krowy w tam­
tejszej spółdzielni wynosi prze 
ciętnie 25 litrów mleka.

Serdecznie przyjęli gości 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej w Mościskach powiat 
Dzierżoniów. Większość człon­
ków tej spółdzielni, to byli 
mieszkańcy pow. miechowskie 
go. Gorąco witała swych zna­
jomych Helena Lach, opowia­
dając o swym nowym życiu. 
Mówiła o tym, że w ub. rok” 
zarobiła wraz z mężem blisko 
14 tys. zł, że posiada 2 krowy. 
6 świń i kilkadziesiąt aztuk 
drobiu. ( ,

W ostatnim dniu pobytu we 
Wrocławiu udała .się cała wy 
cieczka do Państwowej Fabry 
ki Wagonów, gdzie spotkała 
się z serdecznym przyjęciem 
robotników. W towarzystwie 
przodowników pracy zwiedzili 
oni wszystkie hale produkcyj­
ne, oglądali wspaniałe no­
woczesne maszyny, przy­
patrywali odę pracy robotni­
ków.

W dużej świetlicy fabrycz­
nej nastąpiło spotkanie chło­
pów z załogą. Serdecznie roz­
mawiali ze sobą robotnicy 1 
chłopi aż do chwili odjazdu 
wycieczki.

Opowiemy o waszych sukcesach 
i pójdziemy w wasze ślady 

— mówią chłopi zwiedzający 
spółdzielnie produkcyjne 

na Ziemi Lubuskiej i Dolnym Śląsku 
ZIELONA GÓRA PAP. Wycieczka chłopów z woJ. 

kieleckiego po zwiedzeniu zakładów pracy i zabytków w 
Zielonej Górze, wyjechała do spółdzielni produkc-rjnych • 
zakładów pracy Ziemi Lubuskiej, Jedna z grup zwiedziła 
największą w Polsce elektrownię w Dychowie i spółdzielnię 
produkcyjna w Szczańcu.

WARSZAWA (PAP). Dnia 11 bm. w auli Akademii 
Wojskowo ■ Politycznej im. F. Dzierżyńskiego w Warsza­
wie odbyła się uroczystość zakończenia 2-letnlego kursu 
Wieczorowego Uniwersytetu Marksizmu • Leninizmu Domu 
Wojska Polskiego.

Leninizmu otrzymują pozosta 
li absolwenci.

W linieniu ahsolwentów 
przemówił mjr Jałowiecki.

„Zapewniamy dowództwo — 
oświadczył mówca —- że wyko­
rzystując nabytą wiedzę mark­
sistowsko • leninowską, wytę­
żymy wszystkie siły, by na 
swoim odcinku służby przy­
czynić się do dalszego wzmoc­
nienia gotowości bofowej na­
szego wojska w służbie naszej 
I,udowej Olczyzny — w służ­
bie pokoju”.

Na zakończenie uroczysto­
ści odbyła się część koncerto­
wa w wykonaniu: R. Hesse- 
Bukowsklei. E. Bandrowskiej- 
TurskleJ i B. Ladysza.

WARSZAWA PAP. W dniu 11 bm. w Państwowym 
Teatrze Narodowym odbyło się uroczyste aakońcienie cen­
tralnych eliminacji wiejskich zespołów teatralnych biorą- 
cych udział w Festiwalu Sztuk Polskich.

Następnie min. Dybowski 
dokonał wręczenia wyróżnio­
nym zespołom dyplomów i na 
gród, ufundowanych przee ml 
nistra Kultury i Sztuki oraz 
Zarząd Główny ZSCh.

I- sze miejsc*: dwie nagro­
dy zespołowe po 5 tys. zł o- 
trzymały: Zespół z Ludwino- 
wa, woj. krakowskie — za o- 
pracowanie sztuki pt. „Wczo­
raj i przedwczoraj” — Mali­
szewskiego. Zespół z Zanie­
myśla, woj. poznańskie — 
(, Zrzędność i przekora” — A. 
Fredry).

II- gio miejsca: trzy nagrody 
zespołowe po 3 tys. zł otrzy­
mały: Zespół a Kłomnic, woj. 
łódzkie („Niemcy” — Krucz­
kowskiego), Zespół z Przyby- 
slawic, woj. krakowskie („Szki

Zbrodniarze!

Siłownia wodna w Dycho­
wie wspólne dzieło polskiego 
i radzieckiego robotnika i in­
żyniera, symbol przyjaźni i 
porryjcy- Związku Radzieckie­
go Wywarła na zwiedzających 
niezatarte wrażenie.

Największy podziw zwiedza 
jących wywołało całkowite 
zautomatyzowanie elektrowni 
i gigantyczna turbina, urucha 
nAana przez pociśnięcie guzi 
ka. Z Dychowa chłopi autobu 
sem udali się do spółdzielni 
produkcyjnej Szczaniec.

Piękne pola spółdzielców, 
przestronne, czyste zabudowa 
nia gospodarcze, dobrze utrzy­
many inwentarz żywy bardzo 
się podobały chłopom.

Chłopi oglądali skrupulat­
nie wszystko, o w»zvstko się 
pytali. Dowiedzieli się oni, że 
Władysław Tomaszewski w 
czasie żniw wyrabiał dziennie 
7 dniówek obrachunkowych i 
że za swoją pracę otrzymał m. 
In. 19 q żyta, 8 q pszenicy. 7 
q jęczmienia. 18 q ciemnia­
ków, 120 kg cukru, a ponadto 
otrzymał 3.000 zj. gotówki. Do 
wiedzieli się, że w przelicze­
niu na golówkę oborowy Li­
powicz zarobił w ub. roku 
17.600 zł. Chłopi otrzymali wy 
czerpujące odpowiedzi na py­
tania o działkach przyzagrodo 
wyeh i utrzymywaniu własne 
ro inwentarza żywego, o spo­
sobie obliczania dniówek 
obrachunkowych, o podziale 
dochodów. „Nasza dniówka 
obrachunkowa wynosił* w uh. 
r. 20 zł.” — z dumą opowiadał 
chłopom z kieleckiego apół- 
dziclca Dynarowicz.

„Życie u was jest napraw­
dę piękne” — mówił Stefan 
Stawiacz z gromady Cendowi 
ce — zabrałem ze sobą prób­
ki waszych doskonałe zapo­
wiadających się zbóż, aby po­
kazać sąsiadom. W naszej gro 
madzie mamy Już komitet za 
łożycielski i myślę, że jak przy 
jedziemy 1 opowiemy o wa- 
stycli sukcesach, to przekona­
my wielu i może niedługo pój 
dlicmy w wasze ślady”.

CHŁOPP
WOJ. KRAKOWSKIEGO 
W SPÓŁDZIELNIACH 

PRODUKCYJNYCH 
I MIASTACH 

DOLNLGO ŚLĄSKA
KRAKÓW PAP Chłopi woj. 

krakowskiego, uczestnicy 3-
I

Demonstracja urzędników 
w Brukseli

BRUKSELA PAP. Odbyła 
się,tu wielotysięczna demon­
stracja urzędników, którzy 
domagają się od rządu 
uwzględnienia swych postu­
latów w sprawie poprawy wa 
runków bytu. W demonstracji 
wzięli udział przedstawiciele 
Charleroi, Antwerpii, I eo- 
dium i innych miast Belgii.
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Udział w walce ze stonką jest obowiązkiem 
każdego mieszkańca wsi

W

Co widzieli chlapi z rzeszowskiego
w spółdzielni produkcyjnej w Ostrowicach

le sjto-lu
SIATKARZE I Pił,KARZE 

SP'VINI KOSZALIN 
ZWYCIĘŻAJĄ

R.Q’e(,'rnne w '•zwaitek na 
l.n wllibklm stadionie towarzy 
‘■kle spotkanie w piłce siatko 
wej mężczyzn między miej­
scową Spójnią a Stalą 
z Drawska — zakończy­
ło się zwycięstwem gospo­
darzy 3:0 (15:13. 15:11.
15:12). Spotkanie to sędziował 
ob Szeliga.

W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo I klasy wojewódz­
kiej piłkarze Spójni pokonali 
Stal Drawsko 5:3 (2:1). Dla 
zwycięzców bramki zdobyli: 
Bartećki — 2. Malinowski, Ga 
Stecki i Flak — po jednej. Dla 
pokonanych wszystkie trzy 
bramki zdobył Szczerba. Sę­
dziował dobrze ob. Wargln.

W przedmeczu juniorów u- 
zyskano wynik nlerozstrzygnlę 
ty 2:2.

Sprostowanie
We wczorajszym numerze 

naszeao Dis ma. w artykule Dt. 
..Ocierać sie na organizacji 
nartvjnei“. została otłuszczo­
na cześć zdania, co znieksztal 
ciło sens odoowiedniego uste- 
ou artykułu- Poniżej oodaie- 
tny właściwe brzmienie tego 
ust sou:

„Ale w powiecie gryfickim 
istnieie 6 spółdzielni produk­
cyjnych. w których nie ma 
woaóle organizacji partyj­
nych.

Zrozumiałym Jest, te snół- 
dzie<ln!e te. pozbawione poli­
tycznego ’-'erownlctwa, nie 
mogą należycie rozwijać ale"

PERSPEKTYWY ROZWOJU 
W RAMACH

PLANU 6 - LETNIEGO

Osiągnięcia gospodarcze sto­
sunkowo młodej spółdzielni są 
w dużej mierze zasługą ofiar­
nej i wydajnej pracy człon­
ków. takich przodowników pra 
c.y, jak Bronisław Staut. Frań 
ciszek .Tózkowiak. Jan Szynel, 
Luc, Przybysz, Józef Barczak, 
Stanisław Wasilewski, Józef 
Kraś, Stanisław Kałucki i Jó 
zet Kaziszyn. którzy wypra­
cowali już prawie po 250 dnió 
wek obrachunkowych.

Nie pozostałą w tyle kobie­
ty. Dojarka Paulina Kaziszyn 
codziennie pomaga przy pracy 
w ogrodzie. Córka członka 
spółdzielni. Władysława Nie- 
bieszczańaka, pracuje na rów­
ni z mężczyznami i wypraco­
wała już 78 dniówek. Przo­
downicą pracy jest również 
córka członka spółdzielni He­
lena Szynal. O tym, że zarząd 
liczy w pełni na kobiety i jest 
zawsze pewny ich pomocy do­
wodzi fakt, że spółdzielnia za­
kontraktowała w tym roku 11 
ha buraka cukrowego, 10 ha 
lnu i 1 ha cykorii. Cały areał 
uprawowy podzielono na po­
szczególnych członków, którzy 
będą pielęgnowali swoje dział 
ki od zasiewów aż do zbio­
rów i za przekroczenie plano­
wanej wydajności z hektara 
poza dniówkami obrachunko­
wymi otrzymają premię.

Spółdzielcy widzą wyraźnie 
perspektywy dalszego rozwoju 
swojego gospodarstwa. W 
świetlicy wywieszone są 
wykresy, obrazujące wzrost 
wydajności planów z ha 
i rozwój hodowli spółdziel­
ni w Planie 6-letnim. Wydaj­
ność żyta z ha wsrośnie do 
18 q, pszenicy do 20 q, jęcz­
mienia do 21,5 <i, owsa do 20.5 
q. rzepaku do 12 q, lnu do 40 
q, buraków cukrowych do 250 
q i ziemniaków do 190 q. W 
1955 r. spółdzielnia będzie po­
siadać 135 sztuk bydła, 150 
sztuk trzody chlewnej i 250 
owiec.

DUŻE DOCHODY 
PRZYNIESIE 

OGRODNICTWO 
WARZYWNE

— Wzorując się na innych 
spółdzielniach — mówią człon 
kawie RZS — które urucha­
miają dodatkowe gałęzie pro­
dukcji rolnej, założyliśmy w 
tym roku 5 hektarowe ogrod­
nictwo warzywne. Mamy już 
13 okien inspektowych, a 240 o- 
kien sprowadziliśmy w tych

Prezydium WRN w Koszali­
nie powiadamia, że wszyscy 
mieszkańcy województwa ko­
szalińskiego, urodzeni poza gra 
nicami państwa polskiego, nie 
posiadający potrzebnych doku­

mentów stanu cywilnego Jak: 
metryki urodzenia, metryki za­
warcia związku małżeńskiego, 
metryki zgonu dla wdów i 
wdowców, postanowień sądu o 
rozwodzie dla rozwiedzionych, 
winni zwrócić się do sądów po­
wiatowych o odtworzenie tych 
dokumentów'.

Osoby urodzone w obecnych 
gi anicach RP, a nie posiadające 
także wymienionych dokumen­
tów, winny zwrócić się o nie 
do Urzędów Stanu Cywilnego 
w miejscach swego urodzenia.

Wszyscy mieszkańcy miast i 
wsj naszego województwa, któ­
rzy dotychczas nie przedłożyli 
odnośnym władzom żądanych 
dokumentów winni uczynić to 
niezwłocznie.

Osoby złośliwie uchylające 
sic od złożenia w referacie lub 
punktach ewidencji ludności po 
trzebnych dokumentów stanu 
cywilnego, będą pociągnięte do 
odpowiedzialności karnej zgod­
nie z przepisami prawa

B'e wszystkich szkołach podstawowych w całym kra­
ju trwają egzaminy promocyjne dla uczniom klat 
7‘inych. Egzaminy te, wprowadzone pierwszy raz w tym 
roku, mają na celu zbadanie stopnia opanowania przez 
uczniów materiału przewidzianego programem oraz przy 
gotowanie młodzieży do kontynuowania dalszej nauki.

Dla podkreślenia ważności tej chwili, budynki i tale 
szkolne zostały bogato udekorowane boziami, kwiatami i 
emblematami organizacji młodzieżowych.

Na zdjęciu: Przodujący uczeń kl. 7-5 Szkoły TPD 
Nr, 13 w Warszawie Kazimierz Jański składa jako 
pierwszy, pracę promocyjną z język.: polskiego.

skach, gdzie mogła pozostać 
niezauważona 1 przezimować.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
rozpowszechnianie ..teorii", ja 
koby stonka nie była groźnym 
szkodnikiem, to robota wroga 
klasowego, który usiłuje za 
wszelką cenę osłabić czujność 
pracujących chłopów, doprawa 
dzić do zlekceważenia przez 
nich walki ze stonką ziemnia­
czaną. aby zniszczyć nasze plo 
ny. poderwać plany produkcji 
rolnej. Trzeba więc demasko­
wać tę krecią robotę wroga 
klasowego, który wszelkimi 
sposobami usiłuje przeszka­
dzać nam w walce o osiągnię­
cie jak najwyższych plonów z 
ha.

Należy podkreślić, że pod­
czas pierwszej lustracji, czyn­
niki i osoby odpowiedzialne’za 
zorganizowanie i należyty 
przebieg lustracji nie wszędzie 
wywiązały się należycie ze swe 
go obowiązku. W tych powia­
tach i gminach naszego woje­
wództwa, gdzie lustracja prze- 
clwstonfcowa przebiegała sła­
bo — winę za taki stan rzeczy 
ponoszą przede wszystkim po­
wiatowe 1 gminne rady naro­
dowe. Np. przewodniczący 
PRN w Koszalinie zlekceważył 
akcję t nie wysłał kontrole­
rów do gmin 1 gromad (z wy­
jątkiem gminy Karsinka i Su­
cha). Wiele gmin 1 gromad w

Usprawnić rozdział otrąb 
dla dostawców mleka

dniach. W tym roku założymy 
jeszcze cieplarnię i będziawi' 
w dalszym ciągu roaszerzak 
ogrodnictwo. Wysadziliśmy 
już 3 ha kapusty. 40 arów po­
midorów. zasialiśmy 1 ha o- 
górków. a oprócz tego mar­
chew, pietruszkę, cebulę i bu­
raki. Większa część wśrtyw 
jest zakontraktowana. Ogred 
nictwo przyniesie nam poważ 
ne dochody. Ażeby je jeszcze 
bardziej zwiększyć, postanowi- 
liśmy pewna część kapusty. ®- 
górków i pomidorów ęalcUlć 
na zimę.

SKONTROLUJEMY 
W SIECINIE WYKONANIE 

WSPÓŁZAWODNICTWA

Spółdzielnia nasza współ­
zawodniczy z sąsiednią spół­
dzielnią produkcyjną w Sieci - 
nie — piszą chłopi w wyda­
nej w ich spółdzielni „Bły­
skawicy”. — Ostatnio czkawkę 
wie wybrali delegację, w 
skład której weszli: przewod­
niczący Józef Sitarek oraz 
przodownicy pracy’ Bronisław 
Staut i Stanisław Kaluoki. Da 
legacja pojedae w czwartak 
do Siecina. celen kontroli wy 
konania podjętych zobowiązań 
i omówienia zasad dalszego 
współzawodnictwa. Z kolei ao 
Ostrowic zaproszona zostania 
delegacja z Siecina. Współza­
wodnictwo przyczyni się do 
wykonania przez obie spół­
dzielnie z nadwyżką założeń 
planu finansowo - gospodar­
czego i dalszego umocnienią ze 
społowych gospodarstw.

Spółdzielnia poeiada niewy­
starczające pomieszczenia dla 
inwentarza. Brak ten poetane- 
wiono uzupełnić sposobem go 
spodarczym. Dla uczczenia 
święta Odrodzenia członkowie 
podjęli m. fn. zobowiązanie 
przebudowania starej stodoły 
na oborę dla 75 sztuk bydła 
oraz zwiększania w tym rolru 
stanu bydła do 69 setuk, a 
więc przekroczenia o 14 sztuk 
odnośnych cyfr planu finanso­
wo-gospodarczego.

BĘDZIEMY KORZYSTALI 
SZERZEJ Z DOŚWIADCZEŃ 

RADZIECKICH

Przed kilkoma dniami wy­
jechał z wycieczką do Zw. Ra 
dzieckiego członek zarządu na 
szej spółdzielni ob. Mieczysław 
Kopeć. Zapozna się on za wsp* 
niałymi osiągnięciami rolnic­
twa kołchozowego, organiza­
cją pracy, najnowszymi zdo­
byczami agrotachniki i zoo­
techniki. Po jego powrocie be 
dzienny mogli w szerszym nii 
dotychczas stopniu korzystać 
z doświadczeń kołchozów ra­
dzieckich oraz na wyższy po­
ziom podnieść swoje gospo­
darstwo.

Ludność wiejska naszego 
województwa, a pkzede wszyst­
kim członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnycli, PGR-owcy i chło­
pi indywidualni przeprowadzali 

w dniu 3 hm. przegląd pól w 
poszukiwaniu najgroźniejszego 
wroga upraw ziemniaków — 
stonki.

Pierwsza lustracja wykaza­
ła. że najmniejsze nawet za­
niedbania w zwalczaniu ston­
ki mogą być powodem znisz­
czenia ziemniaków przez tego 
groźnego szkerinika, nie tylko 
w bieżącym, ale nawet w przy­
szłym roku. Znalezione bo­
wiem podczas lustracji chrzą­
szcze w 55 ogniskach wydały­
by potomstwo, które liczyć 
można na kilka milionów 
sztuk. (Wiadomo przecież, że 
Jedna para tych owadów w 
ciągu jednego lala składa oko 
ło 250 tys. Jaj).

Nie możemy więc dopuścić 
do tego, aby przez lekceważe­
nie walki ze stonką, pozostało 
choćby jedno ognisko, — choć 
hy Jeden tylko chrząszcz prze­
zimował na naszych polach. 
Dlatego też nie zaprzestanie­
my po pierwszej lustracji dal­
szego poszukiwania stonki, 
lecz wykorzystamy każdą wol­
ną chwilę dla kontroli pól 1 to 
nie tylko plantacji ziemnia­
ków. Szukajmy Jej również 
na zeszłorocznych kartofii-

Nie zwlekać 
ze składaniem dokumentów 

potrzebnych do wydania 
dowodów osobistych

Poza tym obowiązkiem rad 
narodowych jest dopilnowa­
nie, aby najpóźniej w dniu 20 
bni. wszystkie osoby, które po 
pierwszej lustracji podane zo­
stały do ukarania za zanied­
banie przeglądu pól, otrzyma­
ły nakazy karne.

W celu zmobilizowania lud­
ności wiejskiej do powszechne 
go udziału w walce ze stonką 
ziemniaczaną — radiowęzły na 
dawać będą w dniach od 19— 
21 bm. specjalne pogadanki 
na ten temat.

Niech w dniu lustracji —i 
21 czerwca, nie zabraknie na 
wsi koszalińskiej nikogo, kto 
nie stanąłby do walki z naj­
groźniejszym wrogiem ziem­
niaków — stonką. Pamiętajmy, 
że stonka gnieździ się nie tyl­
ko na polśch ziemniaczanych, 
ale także znajdujemy Ją na In­
nych uprawach, gdzie w ub. 
roku rosły ziemniaki. Dlatego 
też zeszłoroczne kartofliska 
muszą być starannie przejrza­
ne. (b.)

pow. koszalińskim nie wiedz.Ia 
ło o terminie lustracji. Sołtys 
w .Jamnie dowiedział się o niej 
dopiero od kierownika szkoły, 
który zorganizował dzieci 
szkolne do przeglądu pól.

W powiecie blałogardzkim 
nie dopilnował lustracji peł­
nomocnik akcji przeciwstonko- 
wej. ob. Szefler. Zobowiązał 
się on do osobistej obsługi 
gminy Świdwin i Biały Zdrój, 
ale nie pojechał tam, a nawet 
nie wydał odpowiednich pole­
ceń. wskutek czego lustracja 
w tych gminach nie odbyła 
się. Również pracownik Prez.y 
dium PRN w Białogardzie. 
Stanisław Duryś. nie dopilno­
wał lustracji w gmiple Poł­
czyn - Zdrój.

W tych powiatach nato­
miast, gdzie rady narodowe 
wspólnie z wszystkimi organi­
zacjami 1 instytucjami działają 
cymi na terenie wsi zajęły się 
sumiennie tą sprawą, lustracja 
przebiegła sprawnie. Wzorowo 
pracowały powiaty: Walcz, 
Sławno 1 Złotów.

W akcji lustracyjnej zasłu­
żyli na specjalne uznanie nau­
czyciele szkół powszechnych, 
którzy zorganizowali ekipy 
dziecięce. W powiecie slaw- 
neńskim w lustracji brało u- 
dział 1.111, a w Drawsku — 
650 dzieci.

Od terminu drugiej lustra 
cjl przeclwstonkowej. która 
odbędzie się 21 bm. (sobotaj. 
dzieli nas tylko kilka dni. Trze 
ba się uczyć, na błędach popeł­
nionych podczas pierwszej lu­
stracji, aby Ich uniknąć obec­
nie. Przede wszystkim rady na 
rodowe i ich komisje rolne w 
gminach i gromadach muszą 
dopilnować, aby wszystkie or­
ganizacje i instytucje włączy­
ły się do akcji, ahy każda gro­
mada, każdy PGR i każda 
spółdzielnia produkcyjna, w o- 
góle każdy mieszkaniec wsi. 
znali termin drugiej lustracji 
— dzień 21 czerwca.

Celem Jak najsprawniejsze­
go przebiegu lustracji, rady 
narodowe zorganizują w dri 
17 bm. szkolenie aktywu po­
wiatowego, a 18 czerwca skon 
trolują wyjazdy aktywistów do 
gmin.

W dniach 18 1 19 czerwca 
zostaną przeszkoleni również 
lektorzy Upowszechnienia Wie 
dzy Rolniczej, którzy w dniu 
20 czerwca wieczorem wygło 
szą w gromadach referaty o 
niebezpieczeństwie stonki ziem 
nlaczanej. Lektorzy zostaną na 
dzień 21 bm. w gromadach 1 
pomogą w przeprowadzeniu 
lustracji.

Również gminne rady naro­
dowe zorganizują w dniach 19 
i 20 czerwca szkolenie akty­
wu gminnego, który w dniu 
lustracji obsłuży gromady.

Z roku na rok lepsze gospodarstwo
— z roku na rok wyższe dochody

Kino ..NOWA HUTA'’ — „Ntdmit. 
cy" I »erta — godj 18 f 20 
K no , MtODA GWARDIA1' — Ro 
konaowo —„Młoda Gwąrdls." II m 
x'l* — »odx. 20.

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
Nr S3 - Wyitawi „Wielkie Bu­
dowle Komunizmu" 1 „Ormi»ń«k« 
SRR" — Muzeum czynne we wtor­
ki. '-Z”-«-'kl, piątki i niedziele w 
godi #—17

• • •

Dyżuruje apteka społeczna 
Nr 11 przy ul. Armii Czerwonej.

* • •
Wystawą poświęcaną lś-loelu roi 

sklej Partii Robotniczej oraz iyebi 
Prezydenta Bolesława Bieruta zwie 
rizać można w ośrodku Szkotem* 
Partyjnego przy KW PZPR w 
godz. 9 — 19.

• ■ • •
Posiedzenie Komisji Propagando­

wej WKOW odbednie »tę w dniu 18 
bm o godz 17 przy ul Zwycięstwa 
Nr 38.

Kronika Słupska
K’no „POLONIA" — „Zaręczyny 
K rynny Schmidt" — godz. 1*. 18 
i '0

Dżumie APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 20 — Rynek 19.

Ob. Antoni Pleazkun — Kalisz Po 
morski, pow. Drawsko, — Techni­
kum Nawigacji Morskiej t Techni­
kum Eksploatacji Żeglugi i Por­
tów znajduję alę w stciecuua.

Mleczarnia w- Czaplinku 
(pcw. Szczecinek) posiada zlew’ 
nią mleka w gromadzie Broczy

no (gm. Sypniewo, pow. Wałcz). 
Chłopi - hodowcy w tej groma­
dzie odstawiają regularnie mle­
ko do zlewni. Wszyscy dostaw­
cy mleka z zadowoleniem 
stwierdzają, że kierownik mle­
czarni pracuje dobrze j dba o 
interesy chłopów. Mleczarnia 
nigdy nie zalega z rozliczeniami 
— chłopi zawsze na czas otrzy­
mują swoją należność. Rozli­
czenia i wypłaty załatwia się w 
sposób bardzo dogodny dla do­
stawców mleka i nikt z nich 
nie traci czasu na formalności 
związane z wypłatą pieniędzy. 
Np. w dniu 8 czerwca bm. mle 
czernią wysłała swego referen­
ta do Broczyna już na godz. 
5-tą rano, aby w czasie przy­
wożenia mleka wypłacono chło 
pom pieniądze.

ą
Sprawność 1 szybkość za­

łatwiania rozliczeń zrobiła swo 
je — hodowcy odnoszą się z 
wielkim zaufaniem do mleczar­
ni i coraz więcej chłopów do­
starcza nie tylko obowiązkowe 
iJości mleka, ale również dal­
sze nadwyżki z udoju.

Niestety zadowolenie chło­
pów ze swej mleczarni mąci 
sprawa niepunktualnie dostar­
czanych otrąb. Obecnie mamy 
już czerwiec, a chłopi nie otrzy­
mali jeszcze otrąb za mleko do 
siarczone w marcu i kwietniu.

m. Świętochowski

Wojewódzka Ekspozytura 
C Z Przemysłu Mleczarskiego 
w Koszalinie za.jmie się niewąt 
piiwie tą sprawą i dopilnuje, 
aby mleczarnia w Czaplinku, 
przez złe zaplanowanie dostaw 
otrąb nie straciła zaufania u 
chłopów. Organizacja partyjna 
przy Ekspozyturze Wojewódz­
kiej CZPM1 winna zaintereso­
wać się sprawą należytego roz­
działu paszy dla dostawców 
mltka i pomóc kierownictwu 
przy opracowaniu rozdzielnika, 
gdyż podobnych skarg na nie- 
punktualne dostarczenie otrąb 
napływa więcej.

1T dniu 1') bm. RZS Ostrowice odwiedziła, wycieczka ehlo 
pów z rzeszowskiego, którzy zapoznają się z dorobkiem przo 
dującyeh spółdzielni produkcy nych wojew. koszalińskiego. —

Oto co widzieli uczestnicy wycieezki w\ spółdzielni ostrowie kej: 1

W biurze RZS w Ortrowi- 
cach (pow. drawski) wywie­
szone sa kolejne numery 
„Błyskawic”, wydanych w róż 
nych spółdzielniach produkcyj 
nych naszego województwa. 
Spółdzielcy z zainteresowa­
niem czytują ja i dzięki nim 
zapoznają się z doświadcze­
niami innych przodujących 
spółdzielni. Pragną oni bowiem 
swoje gospodarstwo podnosić 
stale na coraz wyższy poziom, 
zwiększać je^o dochodowość, 
a sobie i swoim dzieciom za­
pewnić coraz większą zamoż­
ność i dobrobyt.

Już w pierwszym roku 
wspólnego gospodarowania 
wszyscy przekonali się, te o- 
hrall słuszną i właściwą dro­
gę. Mimo, że zboża ozime sia­
ne 1 zbierane były tndywidual 
nie, dniówka obrachunkowa 
wyniosła w przeliczeniu na go 
tówkę 10 zł. Np. 75 - letni Mi­
chał Skraba za wypracowane 
wraz z żoną dniówki ohrachun 
kowe otrzymał w gotówce 
4.397 zł waz 1246 kg pszenicy, 
jęczmieni* i owsa oraz 10 q 
siana. Poza tym ob. Skraba ze 
brat indywidualnie żyt* z 2,5 
ha.



Bek najlepszy w sprintachW walce ze szkwałami i wzburzonym Zalewem

Udziałem w „Regatach Pokoju“ 
żeglarze szczecińscy manifestowali swą solidarność; 

z międzynarodowym ruchem obrońców pokoju
Załogi „Kani“ (AZS) i „Baśki" (Kolejarz) zujyciężają

Królak zwycięża 
w wyścigu o nagrodę 

„Kuriera Szczecińskiego“

dzwonkiem alarmowym dla 
wielu zrzeszeń sportowych na 
terenie naszego miasta^

Wyniki IV-tej rundy międzynaro­
dowego turnieju szachowego w 
Międzyzdrojach były następujące: 
GAWLIKOWSKI przegrał z SZABO 
(R) w 26 posunięciu. TARNOW­
SKI przegrał do dwukrotnego mi­
strza Rumuni BALANELA. BA- 
LANEI, wygrał z SZABO. PYTLA- 
KOWSKI pokonał KUEBARTA 
(NRD). Duży sukces odniósł kandy­
dat LITMANOWICZ wygrywając z 
trzecim szachistą Węgier BAKO- 
NYI. SZILY (Węgry) wygrał w 
pięknym stylu z KOCHEM (NRD). 
ARŁAMOWSKI odłożył partię z

Sprawa realizacji planów 
zdobywania odznak SPO przez 
poszczególne zrzeszenia spor­
towe na terenie Szczecina w 
dalszym ciągu kuleje. Dotych­
czas jedynie AZS, opierając 
się na doświadczeniach z ub. co 
ku, przystąpił ostro do akcji 
zdobywania norm na SPO i w 
tej chwili może się poszczycić 
wykonaniem planu.

Z pozostałych plonów, Wy­
dział Oświaty i Unia przekro­
czyły do dzisiejszego dnia po­
łowę zaplanowanego limitu.

Dla orientacji podajemy 
aktualny wykaz zdobytych od 
znak SPO, który powinien być

Plan ogólny na Szczecin wy 
nosi 4.342 odznaki, zdobyto 
zaledwie 1.225, co wynosi 28 
proc.

Pawłowski 
mistrzem Polski 
we florecie

Finały mistrzostw Polski 'we florę 
cle mężczyzn były nadzwyczaj inte 
resujące Poziom walk był bardzo 
wysoki 1 nadzwyczaj wyrównany.

Ostatecznie m;atrzoetwo Polski na 
rok 1953 zdobył PAWŁOWSKI 
(Gwardia), który nie poniósł ani 
jednej porażki. O wyrównanym po 
złomie spotkań świadczy fakt., że 
Pawłowski uzyakał nikły stosunek 
trafień 30:24.

Wicem strzem został RYDZ (Stal) 
który w finale poniósł dwie poraź 
ki z CZAJKOWSKIM 1 PAWŁÓW. 
SKIM. Obrońca tytułu mistrzow­
skiego TWARDOKĘS (CWKS) upla. 
sowa! się dopiero na 5 miejscu

Ostateczna kolejność w rozgryw. 
kach finałowych we florecie przed­
stawia alę następująco: 1) Pawłów. 
sk| (Gwardia), 2) Rydz (Stal), 3) 
Czajkowski (Budowlani), 4) Przeź. 
dzleck; (Budowlani), 5) Twardokes 
(CWKS), 8) Kuszewski (Stal). 7) 
fezrejber (Gwardia), 8) Pawlas (Gór 
alk).

O mistrzostwo
I klasy

OGNIWO (SZCZECIN) — 
WŁÓKNIARZ (SZCZECIN) 2:1

W rozegranym wczoraj na boisku 
.Ogniwa.'1 meczu piłkarskim o ml 

strzoatwo I klasy między, szczec ń 
sKtmi drużynami Ogn wa I Włóknin 
rza. zwycięstwo odnieśli gospodarce 
w stos. 2:1 (0:0) Zwycięzcy przewn 
żali przez większą część spotkania. 
Jednak brak dobrych strzelców w 
Ich ataku uniemożliwił Im uzyska, 
nie lepszego wyniku.

AZS (SZCZECIN) — 
STAŁ (BARLINEK) 4:1

Na boisku GWKS rozegrany ZO 
stał wczoraj mecz pilkś-sk) o m' 
st.rzostwn T klasy między AZS 
(Szczecin) a Stalą' (Barlinek), Wy 
grali znajdujący sę w dobrej for 
mle akademicy 4:1 (2:1)

Bramki dla AZS zdobyli Czerep 
ko 2, Paszek I Najlepszy po 1.

jarzem (Bydgoszcz) a Gwardią 
Szczecin.

Zwycięstwo odnieśli goście w 
stosunku 3.2 (0:1). Mecz stał 
na słabym poziomie, przy czym 
więcej z gry mieli gwardziści, 
którym brakowało jednak wy’ 
kończenia akcji, t. zn. celnych 
strzałów na bramkę. Kolejarze 
sukces swój zawdzięczają dob­
remu atakowi, którego nie po­
trafiła powstrzymać obrona 
Gwardii. Bramki dla Kolejarza 
zdobyli: Nowak, Krajewski i 
Szwajko po 1. Dla Gwardii: 
Piszak (1) i Stefanik z kar­
nego.

W wyścigu głównym na 160 km 
o nagrodę ..Kuriera Szczecińskiego" 
startowało 36 zawodników Po star­
cie honorowym sprzed Redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego" kolarze 
przejechali ulicami miasta do DĄ- 
b a. skąd po ostrym starcie wyru, 
szyli na trasę Zawodnicy ruszyli z 
miejsca w dosyć szybkim tempie ja 
dąc w zwartej grupie. Pierwszy lot 
ny finisz w Nowogardzie wygrał 
KRÓLAK (CWKS) przed WALL 
SZEWSKIM również z CWKS. 
Trzecim był szczecinianin JANIC. 
KI (GWKS) Za Nowogardem od. 
padli z czo'ówki BOROWSKI 1 JA. 
NICKI Na 10 kni przed Stargar­
dem czołówka składała się z B.ciu 
kolarzy, którymi byli: WÓJCIK, 
KRÓLAK DRĄŻKOWSKI, KAPIAK, 
WALISZEWSKI 1 WIĘCKOWSKI.

Na drugim lotnym finiszu w Star 
gardzie ponownie pierwszym był 
KRÓLAK tym razem przed DftĄŻ. 
KOWSKIM i KAPIAKIEM W Star­
gardzie w czołówce drugiej grupy 
znajdowali się szczecinianie KŁA. 
BECKI, SOLTOWSKI 1 KIJAK. 
CZYK. Na 40 km. przed Szczecfnem 
na najwęższym wzniesieniu oder. 
wała się trójka KRÓLAK, WÓJ­
CIK i DRĄŻKOWSKI. « km przed 
mota wyścig prowadził doskonale 
jadący DRĄŻKOWSKI przed KRÓ. 
LAKIEM 1 WÓJCIKIEM Za n’ml w 
odległości około 800 mir znajdowa 
ła się dwójka WIĘCKOWSKI i KA 
PTAK, za którą samotnie Jechał WA 
LISZEWSKI

Kolarz ten „kręcił" 70 km w po 
Jedynkę wykazując wielką ambicję 
1 upór.

Na metę, która mieściła się na to 
rze kolarskim pierwszy wpadł KRÓ 
LAK o długość roweru przed DRĄŻ 
KOWSKIM, Trzecim był WÓJCIK 
Wszyscy on! przyjechali do mety w 
jednakowym czasie 4:45,05. Czwarte 
miejsce zajął Kaplak. piąte Więc­
kowski, obaj v czasie 4:54,20, 6) 
Wallszewskl 4:58.20. 7) Borowski
4:50,45. 8) Cuch 4.59,37. 9) Buków, 
skl w tvm samym czasie, 10) Mich 
4:59,39. 11.te miejsce zajął NIKU- 
LA z Kolejarza (Szczecin)

W wyścigu na 75 km dla katego 
rll III wzięło udział 29 kolarzy z 
czego tylko lo.ciu dojechało do me 
ty. Zdecydowane zwycięstwo od. 
nieśli 'kolarze CWKS, którzy zajęli 
cztery pierwsze miejsca. Na metę 
koło toru kolarskiego pierwsi wie. 
chall ŚWIDNICKI 1 KOWALSKI, 
trzymając się za ramiona. Czas zwy

nl" 1 „Przodownika" nie wycofują 
się z regat, ale po naprawieniu 
uszkodzeń, kontynuują bieg.

Szereg jachtów na skutek dozna­
nych awarii lub po kilkakrotnych, 
bezskutecznych próbach wyjścia po 
za Wyspę Nawigacyjną, na otwarte 
wody Zalewu — wycofuje się z re­
gat. „Wojtek" na skutek słabej wi­
doczności. siada na mieliźnie, by 
zejść z niej dopiero późno w nocy 
1 to przy pomocy specjalnego kutra 
ratowniczego.

K LI WER STAW!

Przez bak (przednia część jach­
tu) ..Swantewira" raz. po raz prze­
walają się fale i płynąc całymi 
strugami nawet po nuwreuznej czę 
ścl pokładu łączą się z ciemno zie­
lonymi falami wzbuizonego Zale­
wu, potrząsającymi gniewnie bia­
łymi grzywami piany.

— Przygotować się do stawienia 
kliwia! — pada komenda. Natych­
miast dwóch członków załogi nie 
zważając na ziąb, pełznie na bak. 
Przytuleni do sztagów, klapy for- 
ptku 1 czego się tylko da, by nie 
spaść <io wody, przygotowują do 
stawiania dodatkowy żagiel. Po pa­
ni minutach nie mają na sobie su­
chej nitki. Gumowe buty po kola­
na. zwane pizez żeglarzy „kotwi­
cami", są pełne wody i ciążą jak 
prawdziwe kotwice. Nie pomagają 
litepizemakalne, sztormowe ubra­
nia. Wszędobylski wiatr całymi 
strugami wpycha, pracującym na 
baku, lodowatą wodę ko>nierze, 
a złośliwe fale co chwila robią im 
zimny prysznic. Reszta załogi, nie 
innlel przemoczona, z zazdrością 
spogląda na idącego obok „Hado- 
gosta", który Jak prawdziwy koń 
podskakuje sobie na falach, prawie 
wcale nie blorąc wody na pokład.

— To już dwudzieste wiadro! Kto 
następny do kubła? — krzyczy Je­
den z wylewających wodę z zenzy.

Co jest z tym kllwreml? — 
złości się sternik Wreszcie po kil­
ku minutach z baku słychać: — Kii 
wer do stawiania klar! Zaraz po 
zwrocie nowa komenda: — Kliwer 
staw!

Znowu' wielki wysiłek mięśni i 
wyostrzona uwaga by łopoczące 
wściekle płótno nie wyrzuciło za 
burtę.

Wracają z baku zmęczeni i prze­
moczeni. ale zadowoleni, że dodat­
kowych kilka metrów żagla zwię­
ksza szybkość jachtu.

LSfci. 
„BASKA'1 PIERWSZA.

Walka o pierwszeństwo wejścia 
do przystani w Lubinie, będącej 
półmetkiem regat, była zacięta 1 
trudno było przewidzieć jej wynik. 
To „Swantewlt" wyprzedzał sztor­
mującą bez foka I z Jednym refem 
„Baśkę", a eóżniei ..Radogostą" I 
wysuniętą do przodu „Kanię", to 
znowu Każdy z pozostałych rooil to 
samo.

W rezultacie do I.ubina pierwsza 
wchodzi. doskonale spisująca się 
przez cal.v czas regat ..Baśka", a za 
nią „Kania" i „Swantewlt". Jako 
czwarty zjawia się niespodziewanie 
„Witeż". który mimo, że przez ca-

Guiardia (Szczecin) przegrywa 
z Kolejarzem (Bydgoszcz) 2 : 3

które mieszczą się w Komendach 
Powiatowych SP. W zawodach nie 
mają prawa startu zawodnicy nale 
żący do Innych zrzeszeń niż LZS 

Program zawodów obejmuje wie 
lobój SPO dla mężczyzn i kobiet 
według regulaminu masowych zawo 
dów sportowych w ramach współ, 
zawodnlctwa przedzlotowego W 
skład Jego wchodzą: bieg na 100 rn, 
skok w dal. pchnięcie kulą 1 tor 
przeszkód.

Zawody przeprowadzą na swoim 
terenie Rady LZS 1 młodzież nie. 
zrzeszona przy pomocy Gminnych 
Komendantów PO SP

Zwycięski jacht w II katego 
rii „Baśka” podczas sztormo 
wania na Zalewie w pierw­
szym dniu legat.

Najszybszymi jachtami re­
gat były „Baśka” i „Swante­
wit”, którs przeszły colą tra­
sę regat w równym czasie 
H godz. 41 min. Trzecio miej­
sce pod względem szybkości 
zajęła „Kania” z czasem o 16 
minut gorszym.

* • •
Najsprawniej spisała się w 

pierwszym dniu regat załoga 
małej „Baśki” (sternik J. 
O wieśniak), która nie dała się 
pokonać nie tylko gwałtownym 
szkwałom ani wzburzonym fa­
lom Zalewu, ale mimo zarefo- 
wania się, jak twierdzili złośli­
wi, na „znaczek pocztowy”, nie 
dała, się również takim „zwo­
lennikom sztormowej pegody”, 
jak obu „koniom”, „Swantewi- 
towi”, „Witeziowi” czy „Ka­
ni”.

Największą niespodziankę 
oprawiła podczas regat... pogo­
da, najbardziej sztormowa ze 
wszystkńch dotychczasowych 
szczecińskich pogód regato­
wych.

— To były bardzo „męskie* 
regaty, wymagające od załóg 
wielkiej sprawności i dobrego 
przygotowania, sprzętu — tak 
określił tegoroczne „Regaty 
Pokoju” w jednym _ zdaniu 
przewodniczący komisji rega­
towej ob. Książyński.

• • *
Najsłabiej wypadły podczas 

regat jachty Gwardii, mimo 
te „Mewa” i „Czajka” miały 
poważne szanse zajęcia lep­
szych miejsc. Zbyt jednak czę 
sto siadały na mieliznach...

• * •
Najbardziej podczas regat 

ucierpiała od ciężkiej pogody 
tałoga malej, odkrytej moto­
rówki sędziowskiej, spiesząc w 
pierwszym dniu regat na pół­
metek w Lubinie. Fakt, że w 
tym roku regaty na półmetku 
nie „tak zorganizowane, były, 
ie jachty przychodzące pierw 
sze same sobie czas mierzyły” 
komisja ma do zawdzięczenia 
tylko i wyłącznie Zygmuntowi 
Szwarcowi, który będąc jedno­
cześnie sternikiem i mechani­
kiem małej motorówki sędziów 
sJciej. odważył się przy fali

Na boisku ZS Gwardii w 
Lasku Arkońskim odbył się 
wczoraj mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo II 
Ligi I grupy pomiędzy Koie-

clęzców 2 godz. 20 min.. 3-cim byl 
BRZEZIŃSKI 2 godz. 21 min

Podczas gdy szosowcy walczył) na 
trasie, na torze spotkała się czo­
łówka polskich torowców. Sprinty 
ze względu na małą Ilość startują­
cych odbyły się systemem każdy z 
każdym

Ciekawsze bici wygrali: I KUP- 
CZAK który uclekl TRACZOWI i 
prowadził przez, ostatnie 240 mtr. 
IV.ty BEK no emocjonującej walc 
z TRACZEM w słabym czasie 13 8 
VI.y TRACZ, który w biegu tym 
pokona! mistrza Polski JANICKIE 
GO X-ty TRACZ, który snotka! 
się ze swym lokalnym rywalem 
PrZEZDOMSKlM *

O ogólnym zwycięstwie w sprtn. 
tach decydował XV ty b'eg, w któ­
rym startował! KUPCZAK 1 BEK 
Zakończył się on po bardzo cieka­
wej walce zwvc!ęstwem Beka . Ur­
wał" sle on Kuoczykowf na 240 m. 
przed metą i wygrał z przewaga <?- 
koło 1 m nad przeciwnikiem Czas 
Bek® 13 sek. II miejsc? w ogóln. kia 
syflkacil sprintów zajął KUPCZAK. 
który w jednym z przedblegów t”V 
skał nśjlepszy czas dnia 12,6 III 
miejsce zalał TRACZ.

Biec australijski wrprał PRZEZ. 
DOMSKI w czasie 4:06,6 na 2400 m 
przed TRACZEM 1 WALCZAKIEM

W punktacji łącznej snrlntów I 
biegu australijskiego pierwszym był 
tracz, ii — iii przezdom«ki ' 
KUPCZAK, IV — BEK V-ty WAL. 
CZAK, VI.ty JANICKI

O ..Puchar Zlotu“
Budowlani (Chorzów) — 

Ogniwo (Kraków) 2:2 (1:1) 
Kolejarz (Poznań) — Włók­
niarz (Łódź) 3:2 (2:0),

nostkl w liczbie 7, startujące w 
drugiej grupie, a więc „Przodow­
nik", „Swantewlt" .1 „Witeż" z 
AZS oraz ..Szkwał". . Baśka", „Ar- 
kona" 1 „Ikar" z Kolejarza.

Start odbyt się z dużego Jeziora 
Dabskiego przy lekkiej pogodzie, 
(wiatr 1—2 stop, w skali Beauforta). 
W pierwszej grupie najlepiej wy­
startowały ..Perun", ..Kania" 1 
„Wojtek", który wyszedł najwyżej 
na wiatr.

W drugiej grupie pierwszy prze­
siedl Jtnte startu ..Witeż", a tuż za 
nim „Arkona" 1 „Swantewlt". Jed. 
nak już po pięciu minutach pro­
wadzenie przejęła „Arkona". O 109 
metrów za nią maszt w maszt idą 
„Swantewlt" 1 „Przodownik", któ­
ry wystartował na szóstej pozycji, 
ale bardzo szybko doszedł do czo­
łówki. W 20 minut po starcie pro­
wadzi „Przodownik", a za nim 
idzie „Arkona". „Swantewlt" mila 
„Arkonę" 1 wysuwa się na drugą 
pozycją.

„CICHE" WODY

Przed wyjściem z Jeziora Bab­
skiego Jachty drugiej grupy mija­
ją już „maruderów" pierwszej gru 
py, której start odbył się o 15 mi­
nut wcześniej. Do czołówki dru­
giej grupy dochodz.l „Baśka". Siła 
wiatru rośnie do 3. a w porywach 
dochodzi do 4 „Swantewlt", na 
skutek awarii szotrlngu (przyrządu 
do manewrowania głównym ża- 
pletr'. a, zaraz po^em nekniecla szo­
tu foka (Uny do manewrowania 
przednim żaglem) — zostaje w tyle

Około godziny 14-tej wchodzimy 
na Ciche Wody, które w ubiegłą so 
botę przy silnym, dochodzącym do 
7 stopni północno - zachodnim wie­
trze ciche były *vlko z miw. 
Jachtami zaczyna silnie kiwać. Fa. 
le przelewają się przez pokłady. 
Z wyjątkiem „Swantewita", „Wite­
zia" 1 „Radogosta" prawie wszyst­
kie jachty refują żagle. Zaczynają 
się awarie. „Kani" pękają wanty 
(stalowe liny podtrzymujące masz­
ty), gwałtowny szkwał rwie „Przo­
downikowi" dolną część grota 
(główny żagiel), co zmusza gó dó 
lefowanla żagli. Jednak załogi „Ka

dochodzącej do 4 przewieźć 
do Lubina przez Zalew nie­
mniej ód niego odważnych 
dwóch członków komisji.

» • •
Najwięcej jachtów do regat 

wystawiła sekcja, żeglarska. 
Kolejarza, która choć najmłod 
sza ze wszystkich, jest obecnie 
jedną z najliczniejszych sek­
cji żeglarskich w Szczecinie. 
Zajęcie przez „Baśkę” t „Ar­
konę” dwóch pierwszych 
miejsc w II kategorii i poważ­
ny sukces słabo dotychczas 
chodzącego „Szkwala”, który 
w drugim dniu regat był naj­
szybszym jachtem II grupy — 
utwierdza nas w przekonaniu, 
że sekcja ta będzie już Wkrót­
ce posiadać nie tylko najwię­
cej. ale również i raiszybsze 
jachty. Chyba, że AZS poważ 
ny na. tym odcinku konkurent 
— nie da się!

...
Najmniej jachtów, bo tylko 

po jednym, wystawiły do regat 
zrzeszenia Stal i Budowlani. 
Jest to wielki wstyd dla tych 
zrzeszeń, gdyż zarówno Stal, 
której członkami są m. inp. 
pracownicy Stoczni Szczeciń­
skiej i Stoczni Jachtowej, jak 
również Budowlani, zrzeszają 
cy m. inn. pracowników takich 
prrddsięhinrstw morskich jak 
ZBiM. PPIłCiP oraz całego 
szeregu przedsiębiorstw budo­
wlanych — stać na to, by wy 
remontowały trochę większą 
ilość jednostek zdolnych do re 
gat.

• » •
Najlepiej ze wszystkich jed 

nostek startujących poza kon­
kursem spisała się załoga sza­
lupy Ligi Morskiej, ,.CZ—S”, 

.która ukończyła regaty ze 
znacznie lepszym, czasem niż 
nie jeden jacht i przyszła do 
mety bez punktów karnych.

• • •
Najgorzej przygotowany do 

regat byl jacht Ligi Morskiej 
„Sława”, który przybył na 
start na holu i bez postawione 
go masztu, a wanty pożyczał 
przed startem od kolegów. Nic 
więc dziwnego, że zakończył 
regaty dopiero... we wtorek.

Zed.

ZS Górrrk - F S G T 
4:0 (0: 0)

Pierwszy występ w Polsce piłka­
rzy FSGT przyniósł im porażkę z 
reprezentacją ZS Górnik w stosun 
ku 0:4 (0:0)

Reprezentacja zrzeszeniowa opar­
ta była na zespole drugoligowycłi 
drużyn Górnika z Zabrza i Radlina

1 il JACHTÓW NA STARCIE

31 startujących w regatach jach­
tów kilowych podzielono na dwie 
trupy, zależnie od wartości reffn- 

>wej. Pierwszą grupę reprezento­
wały jachty wszystkich zrzeszeń 
•portowych, posiadających sekcje 
żeglarskie, a więc AZS-u, Koleja­
rza, Gwardii. Stali i Budowlanych 
oraz Ligi Morskiej. Z faworytów, 
w pierwszej grupie stanęły na star­
cie płytkodenna ,,Kania“ i ..Woj­
tek" z AZS. „Farys" z Kolejarza, 
posiadający bardzo korzystne prze­
liczenie. „Szkutnik" ze Stali. „Me­
wa" z Gwardii i dwa „konie" z Li­
gi Morskiej „Radogost" i „Perun" 
— bezkonkurencyjne przy ciężkiej 
pogodzie.

Bieg w drugiej grupie można by 
nazwać regatami międzyklubowy- 
mi pomiędzy AZS-em i Koleja­
rzem. gdyż startowały w nim wy­
łącznie j<ichty obu tych zrzeszeń. 
Faworytami były tu wszystkie jed-

Z okazji Zlotu Młodych Przodow 
nlków — Budowniczych Polski Lu. 
dowej redakcja tygodnika ..Nowa 
Wieś" uspólnie ■ z Radą Główną 
Zrzeszenia Sportowego LZS organ! 
zują w dniach od 15 czerwca do 6 
lłpca. br„ ze specjalnym uwzględ­
nieniem święta Kultury Fizycznej, 
masowe zawody korespondencyjne 
w wieloboju SPO

W zawodach tych mogą 
wziąć udział LZS.y, koła ZMP oraz 
młodzież ze wsi, w których nie ma 
LZS.ów ani kół ZMP . Pragnący 
wziąć udział w tych zawodach wfh 
ni do dnia 15 czerwca zgłosić swój 
udział do Powiatowych Rad LZS.

ły czas regat „ochraniał tyły", rów­
nież wyprzedził w ostatniej chwili 
„Radogosta". prowadzonego przez 
doświadczonego sternika, kpt. Szy­
mańskiego.

Pierwsze jachty przycumowały w 
Lubinie ok. godz. 21-ej, ostatnie zaś 
po 2-gieJ w nocy. Niewielka przy­
stań lubińska upodobniła się na­
tychmiast do obozu koczujących cy 
ganów. Suszące się żagle imitowały 
namioty, a ogniska, przy których, 
żeglarze suszyli przemoczoną o- 
dzież, koce, materace i żywność 
oraz gotowali gorącą strawę — pa­
liły się przez całą noc.

TYLKO 7 JEDNOSTEK 
BEZ PUNKTÓW KARNYCH*

Druga część regat odbyła się przy 
dość lekkiej pogodzie 1 bez specjal­
nych niespodzianek. W pierwszej 
grupie przez cały czas prowadziły 
„Przodownik" i „Kania" i w takiel 
kolejności przybyły do mety. 
W drugiej grupie o pierwszeństwo 
ze zmiennym szczuciem wen-zyły 
„Baśka", „Arkona", „Szkwał4 i 
„Swaniewit". „Baska", która pro­
wadziła przez cały Zalew siadła 
pod Trzebieżą na mieliźnie, a 
„Swanlewitowi", przy nagłym 
jzlęwale, pękł róg halsowy t.zw. 
lop-genuń‘y i przez dhihży czas 
ten wielki, 30 metrowy żagiel, pra­
cował do tyiu, hamując poważnie 
jacht. W rezultacie, pierwszy do 
mety przyszedł „Szkwał", o parę 
sekund za nim „Swantewit", a po 
kilku minutach „Arkona" i „Baś­
ka". ogółem do mety na 21 startu­
jących jachtów doszło „bez punk­
tów karnych" zaledwie siedem jed­
nostek. W tym z pierwszej grupy 
„Kania", „Radogost" i „Perun". a 
z drugiej „Baśka", „Arkona", „Wi- 
teź" i „Swantewit". Pozostałe sie­
dem jednostek, które ukończyły 
bieg, ale nieprawidłowo wystarto- 
wały z półmetka w Lubinie, komi­
sja regatowa postanowiła zakwali­
fikować, z tym, że zajęły one miej 
sęa dalsze, po jachtach, które przy 
sżły bez punktów karnych (wyniki 
techniczne regat zamieściliśmy we 
wczorajszym numerze gazety).

Tegoroczne regaty pokoju były 
poważnym egzaminem sprawności 
załóg i sprzętu. O ile wyszt”
z tego egzaminu, z małymi wyjąt­
kami, na ogół obronną ręka, to 
przygotowanie sprzętu do regat na­
leży uznać za niezadawalajaee, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o niektóre 
jednostki Ligi Morskiej 1 AZS. nt 
gotowywane do regat dosłownie na 
„piec przed dwunastą".

Niewątpliwie poszczególne zrze­
szenia wyciągną z tych faktów wła­
ściwe wnioski na przyszłość. Ogó­
łem jednak należy uważać tegorocz 
ne „Regaty Pokoju" za imprezę u- 
daną. do czego niewątpliwie w naj­
większym stopniu przyczyniła się 
prawdziwie regatowa... pogoda.

Z. DMOCHOWSKI

Bieg jachtów w 11 kategorii 
zakończył «ię pełnym sukce- 
seto młodej, ale rokującej 
wielkie nadzieje sekcji ie- 
glarskiej Kolejarza", której 
jachty najęły dwa pierwsze 
miejsca..

Na zdjęciu: zdobywca U 
miejsca „Arkona" „następu­
je na pi^ly" swemu klubowe­
mu rytuałowi „Ikarowi",

9 „naj” z tegorocznych 
„Regat Pokoju”

Reprezentacja Polski 
na mecz 
z Węgrami

Sekcja Piłki Nożnej GKKI 
ustaliła składy obu reprezen 
facji Polski na spotkania z 
Węgrami w dniu 15 bm.

Pierwsza reprezentacja im 
mecz w Warszawie wystąpi w 
składzie następującym: bram­
karz — Szymkowiak, obrońcy— 
Gędłek, Korynt, Banisz, pomoc 
— Su8zczylt, Mamon, atak - 
Sobek, Trampisz, Alszer, Cie­
ślik, Wiśniewski.

W Budapeszcie Polskę re­
prezentować będą: Stefaniszyn, 
Bartyla, Kaszuba, Glimas, Bie 
niek, Tini, Jerominek.. Jankow­
ski, Breiter, Krasówka, Pat. 
kolo.

Więcej uwagi 
akcji zdobywania odznak SPO

Zawody Korespondencyjne
sportowców wsi

AZS 400 406 101%
Wydz. Ośw. 415 235 56%
Unia 190 98 51%
Ogniwo 261 121 46%
Kolejarz 520 220 42%
Stal 209 65 31%
Włókniarz 120 12 10%
Budowlani 235 14 6%
Spójnia 262 7 3%
DOSZ 1730 42 2%

Jak jtił podawaliśmy, w ubiegłą niedzielę na Jeziorze Dąbskim 
•akończyły się doroczne „Regaty Pokoju", zorganizowane przez Ośro 
dek Sportów Wodnych Ligi Morskiej w Szczecinie. Udziałem w rega­
tach żeglarze szczecińscy zamanifestowali swą solidarność z między­
narodowym ruchem obrońców pokoju i zaprotestowali przeciwko 
wojennemu „układowi ogólnemu".

Sukces Litmanowicza 
w IV międzynarodowym turnieju 

szachowym
PLATEREM Płrttt BOBOCZOV 
(Bułgaria) — MAKARCZYK 1 
GRYNFELD — SlJWA odłożono w 
pozycjach remisowych.

Po IV rundzie tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco: 1—2) 
Mllew, Gawlikowski po 2,5 pkt„ 
3) Balanel 2 pkt. (2), 4—5) Śliwa.
Pytlakowski 1,5 pkt. (2). 6—10) Lit- 
manowlcz. Plater, Tarnowski, Koci: 
po 15 Tl). 11—131 Szaho, Arhmow- 
skl, Boboczov 1 pkt (2), 14—15) Sza 
piel i Grynteki 1 pki. (1). 16) Aiakar 
czyk 0,5 (2), 17—18) Bakonyi 1 Kue- 
bart 0 (1).


